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					Ta strona została uwierzytelniona.

I ślubem w kościele związała ich stuła;

Dzieweczka choć szczęsna, żal jednak uczuła,

Gdy ojca żegnała starego.

Staruszek już odtąd sam w świecie się tuła,

I smutku doznaje wielkiego.

Tak lata już tęsknię we śnie i na jawie

Do córki i wnuków mych smętnie,

I we dnie i w nocy ja im błogosławię —

A dzieci słuchają tak chętnie.



Gdy ręce wyciągnął, ktoś w bramę zastuka,

To ojciec nadchodzi i dzieci swych szuka,

I wielka ogarnia je trwoga.

„Precz, precz mi żebraku!“ tak starca ofuka,

„Jak śmiała tu postać twa noga?!

Hej służba! do lochu zuchwalca niech wtrącą!“ —

Gdy w ojcu gniew wrzał tak namiętnie,

Przybiega tam matka i prosi gorąco —

A dzieci słuchają tak chętnie.
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